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Ustąpienie 
p. Wojewody Brejskiego. 


Pan Minister Pobót publicznych 
w Toruniu, 


przedstawiciele, niektórych 
tegoż Ministerstwa. Pan 
powraca do Warszawy 


W niedzielę, dnia 25 bm. o godz ¡udział 
10 przed poł przyjcźdża z Warsza - |dzłałów 
wy do Tornnia statkiem „Kościusz- |Minister 


Głuche pomruki na nieuczciwe 
manipulacje, 


W piątek 23 bm. odbył się w Paf. 
kr Wiktorji wiec zwołany przez 


z przewalutowania. Po wiecu, grup- 
ki liczące po kilkanaście osób, ży- 


ko“ pan Minister Robót Publicz- |w niedzielę koleją o godz. 2 po poł. Zjednoczenie Zawodowe Polskie |wą prowadziły dyskusję na temat 
Wczoraj 0 godz. 14 ustąpił p. Wojewoda nych — Rybczyński. Przyjazd na reszta zaś członków Komisji |.. sprawie nieusprawiedliwionego |nieuczctwej spekulacji, wygrażając 


Brejski. Żegnał Go ogólny żal urzęd- 
ników. P. Wiee-Wejewoda opuścił sałę 
w czasie pożegnania. 


stępuje w związku z programem ro- |z dyr. Inspektoratu dróg wodnych 


jpodwoszenia cen z okazji przewalu- 


bór na tegoroczny okres budowlany |w Toruniu, udają się na dalszą in* 


oraz, w sprawie ustalenia programujspekcję wdół. Wisły/aż do Trzewa 
prac budowlanych na Wiśle na r.| Niedziela, 25 bm "Kartuzy , „Pola 
1925. W objezdzie z Warszawy dojcy w Ameryce". 


W sobote 24 bin. o godz. 12 w po 
ludnie otrzymał p. Wojewoda Brej- 


Poirem przemówieniu zapanowa- 
ło wśród zebranych 


Torunia oprócz p. Ministra wezmą 


towania marki na złoty — oraz 
w sprawie położenia zarobkowego, 
Pe przemówieniu mówców, wiec 
uchwalif kiłka rezolucyj, w któ- 
rych zebrani proszą o interwencje 
Rząd w sprawach zarobkowych, 
oraz domagają się zwalczania u- 


się tym, którzy korzystając z chwi- 
lowegó połóżenia pragną uprawiać 
niecny proceder lichwy, a temsa- 
mem będą pogarszać i tak niezbyt 
różowy byt pracowników umysła 
wych. Niechaj ten głuchy pomruk 
będzie ostrzeżeniem w porę dla 
tych, którzy chcą wejść na drogę 


ski — dekret Pana Prezydenia| urzędników silne wżruszenie, Ć 
Rzeczypospolitej — przenoszący Go |Ggólną konsternację 1 zamieszanie, | prawianej przez wielu osobników |nieuczciwych karygodnych mani- 
w stan nawet wśrod najwiekszych przeci- 9 . lichwy towarowej, wynikającej |pulacyj. 
nieczynny. wników p. Wojewody, wywołał . NEC OPO O a c) 
x 5 eż rrr OTO gipit 3 GO, : Na wczorajszy mtargu, obywatel j|kcwca, który zdołał mu skraść . 
| 3 n 14 w 2 j ztwą, |fakt, przemówien . Woje- ES AS » PTEE S sm 2 
| O godz. 14 w Auli Województwa, |fakt, że po przemówieniu p 8 | niejszości narodowych niejaki E. |z kieszeni portfel z gotówką 206 zł. 


zebrali się wszyscy urzędnicy Wo- 
jewództwa, Dyrekcji lasów i in- 
nych urzędów wchodzącycii 
w skład Województwa z naczelni 


wody i oddaniu kluczy p. Wice Wo- 
jewodzie, ten ostatni nie przemowił 
ani słowa, lecz 

ostentacyjnie wyszedł ze sali. 


K padł ofiarą specjalisty kieszon- 


Kilkadziesiąt tentanrów nitów. 


Śledztwo przeciwko „Deutschtumsbundowi* wchodzi 


kami na czele, Do zebranych prze-|Wobec takiego zajścia przemówił s na realne tory. 
mówił. wzruszony -p. Wojew da rajstąrszy rangą 1 wiekiem naczej. m 0 p 1 AMM 3 l Na olbrzymią skalę zakrojone jdziałaczom organizacji „Dtb.* sze- 
Brejski, dziękując za współpracę jtik Wydziału Zdrowia dr. Trzaska, śledztwo przeciwko „Deutschtums- |reg poważnych przestępstw, kolidu - 


i nawołując urzędników do daiszej 
wytrwałej służby na rzecz Pań: 
stwa. Sam zaś —— wedle własnych 
sił będzie nadal pracował dla do: 
Lra Ojczyzny i dla tych maluczkich 


który wyraził p. Brejskiemu imie 
niem „urzędników szacunek 1 
wdzięczność za eJgo ojcowskie ira- 
ktewanie podwladnych Mu- urzę- 


jdników. 
ała których pracował całe swe życie. 


Zdeprawowanie duchi, 


Czy żal nam jest rozstać się z mową naszych wrogów? 
Dlaczego deprawujemy ducha młodego pokolenia? 


Bezpowrotnie minęły czasy hań- 
biącej niewoli. Jednak my ktorzyś: 
niy wyrośli i wychowali się w ja- 
rzmie zaborczern, nie możemy za- 


pomnieć ciągłego używania mowy 


wrogów! Ża! serce ściska 
y na Szczerze polskiej zićmy 
yszymy wszędzie i ciągle niemie- 


cki szwargoł, a nierzadko żargon 
moskiewski, Wstyd pali czoło, gdy 
stwierdzić musimy, że języki obce 
użyWane są nie tyle przez obywa- 
teli obcej narodowości, ile właśnie 
przez naszych rodaków. Znane sa 
nam nazwiska rodzin osób wysoko 
postawionych, które nawet do dzie- 
ci swych używają języka wrogów 
ich kraju. Niektóre jednostki są na- 


wet tak czelne, że w miejscach pu- 
blicznych używają języka niemie- 
ckiego i rosyjskiego, Odnosi się to 
specjalnie da żon oficerów i urzę- 
dników. Czas by było z tem skoń- 
czyć! Gdyby taki pan na 
shiżbie państwowej używał języka 
połskiego, dawnoby go na tej słu- 
żbie nie było! — Państwo Polskie 
winno również od swych funkcjo- 
narjuszy żądać, aby posiadali go 
«ność narodową. Dochódzi do tego, 
że obce narodowości częściej uży- 
wają języka państwowego, jak sa- 
mi Połacy. Zatruwać dalej ducha 
nie wolno Niech naszć młode po 
Łalenia aczą się cd nas pięknej 
mowy ojczystej! 


| Najtańsze źródło zakupu 


wyrobów cukierniczych 


obcej 


Z siana zrobił miljony — 


Mieszkaniec Lubicza pów, li- 
pnowski, przybył w piątek do To 
runia z zamiarem zmiany 10 dola- 
rów, które otrzymał od „cioci“ z A- 
meryki. Po zmianie na złote i ska- 
sowaniu 350 milj. za siano, bogaty 
kmiotek, w obawie, aby go w dre- 
dze nie ograbiono z ciężko zapra- 
ccwanego” dobytku, najął sobie 
w rynku wspaniały toruński ekwi 
parz i kazał się wieść do swojej za- 
grody. Szczęśliwy, że uniknie oba- 
wy o zrabowanie gotówki, doje- 
chawszy do dawnej bramy Lubi- 
ckiej, zapragnął raz ejszcze nasycić 


a z figą wrócił do domu. 


swój wzrok bogactwem. Sięgnąl re- 
ką do kieszeni — która jednak jak- 
by na drwiny, była zupełnie pusta, 
Zairzymał doróżkę -— zaczął skrze- 
tne poszukiwania za skarbem, ale 
— mapróżno! Z dolarów i siana — 
pozostało dla niego wspomnienie, 
gdyż podczas targu ktoś go wido- 
cznie sprytnie obskubał. Zrozpa- 
czany kmiotek, przed chwilą je- 
szcze- bogacz, wyszedł z dorożki 
i piechotą powędrował do Lubicza 
— a niezapłacony dorożkarz powró- 
cii na swoje stanowisko pod mury 
Raiusza. 


Bezrobocie na Pomorzu wzmaga się, 


Zamykanie fabryk. — Wśród robotników rozgoryczenie. 


GDAŃSK, 24. 5. (Kor. wł.) Bezro- 


bocie w zakładach przemysłowych |dów 


w Grudziądzu wzrasta:, Robotnicy 
fabryki „Herzfeld Victorius“ pra- 
cują tylko po 5 dni w tygodniu. Fa- 
bryka „Unja” pracvje 5 dni po 7 
godzin dziennie. Fabryka tyleniu 
„Adam ma zwoimć w dniu 1. 
125 robotników, W czasie najbliż- 
szym mają nastąpić znaczne zwoi- 


Willa 


q.|raj 


mienia robotników. Dyrekcja zakła 
motywują redukcje brakiem 
zamówień 1 kryzysem ekonsmi- 
cznym jaki przeżywamy. Wśród ro- 
boetników panuje duże rozgorycze- 
nie z powodu braku pracy. 
GDAŃSK, 24.5. (ielefonem) Wczo- 
fabryki maszyn w Gdańsku 
zwolniły ogółem 105 robotników. 


; 
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budowi“ prowadzą Władze sądowe 
i policyjne z prawdziwą i niewy- 
czerpaną energją i yorliwością. Ca- 
ły sztab sędziów i aplikantów sądo- 
wych oraz komisarzy policyjn. pro- 
wadzi uciążliwe i przewlekłe do- 
chodzenie. 0 ile nam wiadomo do 
tej pory, 


Ciekawe, które 


TCZEW,.24, 5. (Kor. wł) Qnegdaj 
w "Tczewie przy kontroli paszpor- 
tów zatrzymano niejakiego Ossyrę, 
Niemca zamieszkałego w Katowi: 
cach Kiedy mu zwrócono uwagę, że 
jako obywatel niemiecki wraien 
posiadać wizę na wyjazd do Gdań- 
ska. Ossyra począł wymyślać na 
polskie stosunki. Wreszcie oświad- 
czył, że już trzy razy do Gdańska 
jeździł, lecz mu żadnych trudności 
nie robiono, Wobec takiego oświad- 
czenia, przeprowadzono rewizję u 


jących z kodeksem karnym. Mate- 
rjał jaki zebrano do tej pory, obej- 
muje kilkadziesiąt cetnarów aktów. 
Jak się informujemy, śledztwo u- 
kończone zostanie we wrześniu lub 
październiku, rozprawa zaś sądo 
wa prawdopodobnie. odbędzie się 


zdołano już udowodnić |w listopadzie br. 


wojowniczy niemiuszek ma aż don 
obywatelston, 


mu jest milsze. 


niemiaszka i znaleziono jeszcze ja 
den dowód osobisty, Prawdopodo- 
bnie Ossyra posiadał paszport pol- 
ski, aby mógł bez opłat wizowych 
do Gdańska jeździć, a stamtąd do 
Niemiec 'na paszport niemiecki. 
Przy kontroli pomylił się: prawdo- 
podobnie i zamiast polskiego, wy- 
ciągnął niemiecki paszport. Rezolu- 
tny niemiaszek powędrował do wię 
zienia, gdzie będzie zastanawiał się 
jakim jest obywateiem. 


| 8 pokoi, 2 kuchnie, 
We gie el o | aeS eito ||| Najtrwalsze! è Najdostępniejsze! 
eowego przy st. kole- Najszybsze! Najekonomiczniejsze! 


drzewo m 
i szczap 


eddaje na rd 
warunkach z zwózką 
do domu 


J.lkiert 


A pił i I. Krzemiński 


polecają znane z dobroci 


czekoladę, karmelki itd. 


Toruń, Poniatowskiego Nr. 5 


Czytajcie „Express 


jowej pod Grudzią. 

dzem de sprzedania. 

Cena 14000 złotych. 

Wiadom.: Grudziądz, 

plae 23 stycznia li 
A. Wysocki. 


Mieszkanie 


poszukuje. 2 pokojn z kuch- 
nią (ameblowane) na czas 
od połowy czerwca do po- 
łowy sierpnia, w pobliżu 
lasu lab parku. Cena obo- 
jętaa. Oferty proszę nad- 


Wszechświatowej sławy 
są samochody 


ITALA 


Składnica: Podmurna 20 sylać do Administracji „Ex- 
cho Po vorskieog* 
Erosa Poe rai 4: najlepszoj fabryki włoskiej, odznaczonej wielokrotnie pierwszemi nagrodami i dyplomami na 


międzynarodowych wyścigach samochodowych, 


zdobywczyni światowych rekordów, jak 


LU 


Pekin— Paryż w roku 190), raid okrężny Ozeaa—La Plata (Poł. Ameryka) w r. 1909, Peters- 
burg—Moskwa w r. 1912, Paryż—Nicea w r. 1922 itd., a ostatnio zdobywczyni pierwszej na- 
grody w wyścigach samochodowy ch Automobilklubu Polskiego w Poznaniu w d. 18. maja 1924 r. 


Wielki wybór modeli, karoserji -- Luksusowe wykończenie 
Najnowsze techniczne ulepszenia - Znakomicie dostosowane 
do. naszych bruków i dróg 


Warszawskie Towarzystwo 


Transportu i i Żeglugi 


mia: w ze 


Zalatwia wszelką ekspedycję lądową i wodną. 
Własna żegluga na rzece Wiśle. 


Przewóz wszelkiego rodzaju towarów od 100 kilogr. wzwyż 
regul. termin. linją wodną pomiędzy Sandomierzem-Warszawą i Gdańskiem. 
| Z Torunia odchodzą co 5 dni statki 
w kierunku do Warszawy i Gdańska 
i zabierają towary do wszystk. miejscowości położonych n. Wisłą. 


Koszta przewozu tańsze od kolejowych o 30 do 45 procent. 


Generalny zastępea na Wielkopolskę i południowe Pomerze wraz z Włoeławkiem 


A. NALASKOWSKI, Automobile 
Toruń 


Stale na składzie: Najwykwintniejsze modele samochodów, 
masywy oraz wszelkie przybory samochodowe. 
Dostawy uskutecznia się szybko i na dogodnych warunkach. 


RDABŃENO RR A DATĄ AE z 
` 


ul. Mostowa 9 Telefon nr. 75 


— 


-- Czy nie sądzą panowie, 
że lepiej będzie, 


fak ma po 


4 sobie odejdę? 


no powiedzieć 


jutro p. minister Zamoyski 


“ (wąż). 
dzenia komisji zagranicznej ko- 
ła sejmowe wyczekują z zainte- 
resowaniem dużem, lecz nieu- 
zasadnionem. 

Zainteresowanie jest duże, ale 
nie dlatego, iżby ktokolwiek się 
spodziewał, aby obecny nasz 
minister spraw zagranicznych 
hrabia Maurycy Zamoyski, pu 
Ścił taką łunę Światła na sytua- 
cię międzynarodową, - któraby 
ją nam j obcym 'wyjaśni!a' 

Nie, tego nikt nie oczekuje- 

Pan hrabia Zamoyski jest nie 
zawodnie prawym obywatelem 
kraju i chce aby Polsce było 
jaknajlepiej. Ale ta polityka jest 
sama przez się trudną, a na do- 
bitek nudna: Nie daje człowie- 
kowi spokoju, domaga się bezu- 
stannej ruchliwości, działania, 

Grzemyślnych zabiegów i dow- 
cipnych postanowień. Usposo- 
bienia stateczne nie potrafią się 
z tem wszystkiem pokumać do 


7 


załatwił wczo 


Juttzejszego _ posie- | tego stopnia, aby sobie i innym |dziej miarodajnych oświadczeń 
wytłumaczyć, czego te moska- |i stwierdzonych urzędownie wy 


le, miemiaszki, angliki chcą od 
Polski i czego Pólska od nich 
chcieć powinna. 

Więc żadnej łuny Światła fu- 
tro nie będzie: i j 

Po pewnej strone Seimu ima 
ginują sobie jednak, że hrabia 
Zamoyski przyjdzie na komisję 
i powie: 

— Moi panowie, Francja wy- 
brad do parlamentu samych 
farmazonów. Zaden Zamoyski 
nie był nigdy farmazonem i za 
pan brat z nimi nie będzie. Czy 
| panowie nie sądzicie, że lepiej 
będzie „abym sobie poszedł ? 

Istnieją marzenia, iż p. Za- 
moyski jutro coś podobnego po 
wie na komisji, 

A jeżeli powie, to komisja z 
zachwytem ze sposobności sko- 
rzysta 
| Jakież nieuzasadnione, płon” 
ne marzenie. 


Sejm 


raj ostatecznie 


ustawę o służbie w wojsku 


. Wczoraisze plenarne posie- 
dzenie Seimu przeszło pod zna- 
kiem armii: rozpatrywano bo” 
wiem szereg ustaw 


wych. 

Liczba posłów dość duża. Za- 
czynaja się masi. prawodawcy 
przyzwyczajać do syvstematycz 
nei pracy. W czasie ferii bowiem 
zapomn eli o niej. 

Ustawe o 
obowiązkach i prawach szere- 
IA 5 .gowych -- «= 
referuje pos. Kościałkowskń 
(Wyzwolenie). Dowiadwiemy 
się. że ustawa referuje sprawe 


+ śoaewyansów i urlopów i daje moż” 
>= ność szeregowym 


uzyc ania 

pnia oficerskiego. Podoficero 
wie zawodów” po 12 latach ma- 
ja prawo do odnw'edniego sta” 
nowiska w służbie cywilnej. 
Wn?oski mniejszości domacają 
się osobnej formy  przysięzi 
dla bezwyznantowych. 

Los tej ustawy nie został iesz 
cze przesadzony. gdyż odroczo” 
no dyskusję do następnego po” 
siedzenia. 


Dłuższe debaty j kilka głoso- 
wań „przez drzwi* wywołała 
ustawa 

o zakwaterowanie wołska, - 
która referuie pos. Wichl'ński 
(Ch. D.), Ustawa łagodzi nieco 
żadania woiska. Komsia doda- 
ła do niei postanowienie, na któ 
rego mocy można usunąć z 
kwatery lokatora, zachowuiące 
go sie nie odpowiednio. Potrze” 
by wojska są w ustawie zazwa 
rantowane. > 

Przy przejściowem zakwate- 
rowaniu dopuszczalne są ogra- 
niczen a ludności na rzecz woj- 
ska. Mimo to ustawa idzie bar” 
dzo daleko w zapewnieniu lud- 
ności termo wszystkiego. co jej 
jest konieczne do obradowania 


urzędu, zawodu. czy też zacho- 
wania plonu. 

Tei ustawy również nie za- 
łatwiona ostateczne. gdyż trze 
cie iei czytanie odbędzie się na 
jednem z naibliższych pose- 
dzeń Izby: 

Natomiast uchwalono _usta- 
wę o | 
powszechnym obowiazku służ- 

by woiskowei ; 


która bedzie odesłana p. prezy” 
dentowi Rzplitej do podpbu. 

Wynik głosowania spotyka 
się z oklaskami prawei strony 
Wczorai rozndtrywano tyfko 
poprawki.. iakie Senat do usta” 
wy wprowadzi. Nie zmieniają 
one zasadniczo ustawy. dla 
tego też referent, pos. Zamorski 
(Zw. L. N.) przedstaw ł posłom 
tylko te poprawki senackie, któ 
re komisja postanow'ła odrzu- 
cić. Również ì te zmiany ma- 
ło wpłynełyby na charakter u- 
stawy. 

Seim całkowicie komisie po- 
part | głosował w myśl iei ży- 
czeń 

Po rozpatrzeniu kilku wnio- 
sków nagłych, małej zresztą do 
| niosłości. Seim odroczył się da 
3 


P.K.0. bedzie brała 
mniejszą  prowizię 


Na wniosek prezesa P. K. O 
Komitet dyrekcyjny postano: 
wił od 1 czerwca obniżyć pro” 
wie od przekazów czekowych 
opiewajacych na sumy pona 
500 złotych do 2 promille. od 
sum do 500 zł. pobierana będzie 
prowizja w wysokości 3 pro- 
i mille. 


- | zma w 


Mieboszczyku, śpij spokoln'e! 
Po co fatvguiesz się daremnie 
Biuletyn siełdowy z 23 maja 


WARSZAWĄ, 24. V. 

Tendencia na giełdzie w dal- 
szym ołągu nie poprawia się. 
Podaż przeważa, i gdy tylko ja- 
kakolwiek akcja uzyska nieco 
wyższe notowanie, natychmiast 
zaofiarowan'e materiału zniża 
kurs. nieraz jeszcze mocniej, 
niż przed ta wzgledna poprawa. 
Oto ozólna charakterystyka na 
strojów zebrań giełdowych o- 
statnich dni. W tych warun- 
kach. tylko dzieki szczególne- 
mu zbiegowi okolkEzności ten 
lub imry papier może uzyskać 
kurs wyższy: Obroty są tak 
małe. że tranzakcia nb. na 100 
akcii Żyrardowa nie zawsze 


może bvć dokonywana w cią-| 


gu jednej giełdy. A wszak to 
tylko 5 akcył starych. 

Z bankowych zanotowano 
wczoraj spadek kdfkunastopro- 
centowy Banku Handlowego 0-| 


|Cukrowe przeważnie pospada- 


| ły, z Ostrowitem na czele. 
Drze'wne — bez obrotów: 
(Bardzo słabo — weglowe. któ- 
re można było dostać po 5 zło- 
tych. 

Z metalurgcznych mocniej 
Fitzner oraz Pocisk. Ten osta- 
tni wydatnie podniósł swój kurs 
do 1 i pół zł. Reszta — zniżko- 
|wo- 
| Po mocnym spadku. podnio- 
|sły się akcje Zawiercia. za któ- 
re pod koniec zebrania płacono 
lpo 46 zł, bez oddawców. Ży* 
rardów utrzymany. Handlowe i 
spożywcze — przeważnie niżej 
cen onegdajszych. 

Słabiei zaznaczyło sie także 
wczoraisze zebranie dewizowe. 
Spadły nietylko franki. ale i 
Szwajcaria. i ochv. i Lon- 
dyn. Papiery proc. państwowe 
w gran'cach notowań poprzed” 


iszego dnia polifycziiego prze- 


Niedziela, dnia 25 maja 1924 r. 


Dla posłów interpelacja 
o „nadużycia '—to nielada 


gratka 
Pozwólcie im więc wejść do 
Komitetu Skarbu Narodowego 


Wobec tego, że mimo najbar-|nie pożądane, by na najbliższej 
komisji skarbowej Sejmu po 
wzięto w tej sprawie postano 


winie: 

O ile panowie posłowie mają 
na to czas, niechaj zajmą się z 
kolei zbadaniem spraw, które 
już przeszły przez tygiel orga- 
nów rządowych. 


ników kontroli w Głównym U- 
rzędzie Probierczym, Oraz w 
Komitecie Skarbu Narodowego, 
oskarżyciele dyskwalifikujący. 
instytucje i ich kierownika, p- 
Jana Aleksandrowicza, nie usta 
ją w atakach — byłoby istot- 


ROJE 
1 


Przedstawiciele klubów- sejmowych 


W uniesieniu czy z premedytacją 
zamordował kochanka swej żony? 
Zabójca księcia Kuradze przed sądem 


WARSZAWA, 24. V. |kakrotnie ostrzegała Kozaka, a- 
Wczorajsze posiedzenie sądo- |by nie zostawiał swej żonie 


we wniosło do sprawy wiele 


nowych sènsa 


cyjnych szczegó” 
łów. Dla oskarżonego nie było 


zbyt szczęśliwe. Przypuszcze= 
nie, jakoby zbrodnia została por 
pełniona 'w stanie silnego afek- 
tu, traci na wartości w świetle 
zeznania św. Kołaczkowskiej. 
Sw- Kołaczkowska, 'właściciel 
ka mieszkania, w którem miesz- 
kali Kozakowie, stwierdza, że u 
Kozaków odbywały się nocne 
hulanki, orgje i pijatyki z 'weso- 


zbyt wiele swobody. 
gdyż może to mieć dla niego 
przykre skutki. 
Świadek szczególną opieką 
otaczała Kuradzego, nawet po- 
sądzamo ją o miłość dla niego- 
Świadek twierdzi, iż Kozak 
maltretował swą żonę, każąc 
jej np- 
całować sie w nogi 
Kuradze w ostatnich tygod- 
niach przed śmiercią, skarżył 


s 


łemi dziewczętami, Świadek kil u do świadka: „Pani Kołacz- 


o polskiej polityce zagranicznej 


zabierać głosu w tej materji. Z 
tych samych zrozumiałych po- 
wodów. nię mogę też udzielić 
wywiadu. 

Nie kapitułujemy í pytamy da- 
ej: > 

. — Czy Rada naczelna Ch--D 
podda rewizji obecny stosunek 


(a) Punkt ciężkości wczoraj- 


niósł: się na sejmową komisję za 
graniczną, na której p- minister 
Zamoyski wygłosił. zapowiada- 
ne oddawna exposć, które w 
streszczeniu podajemy na iny 
nem miejscu. 


pk 


dla p. Zamoyskiego przebieg 
niepomyślny. Jego exposé było 
siabe i- wywołało „zasadniczą 
krytykę ze strony obozu 

kratycznego. Mówca prawicy, 
pos- Kozicki, 'właściwie p. Za- 
moyskiego nie bronił, ałe wy- 
głosił tylko wykład: o wartości 


owska, oni każą mi się zabić— 
oni mnie na śmierć skazują“. 
Kiedy świadek zamierzał opu- 
ścić Warszawę, Kuradze prosił 
ją: „Niech pani nie wyjeżdża, 
bo oni mnie zabiją“. Na dwa dni 
przed zabbjstwem św. Kołacz- 
kowska wyjechała na prowin- 
cję, po przyjeździe w swej szaf- 
ce nocnej znalazła list, w. któ- 
rym Kuradze pisał między ime 
mi: „Jeżeli będę zamordowany 
przez Kozaka, to zrobi on to zu- 
pelnie przytomnie z całkowitym 
spokojem i zrozumieniem swe 
go czynu“. 

Zeznanie świadka "wywołuje 


Przemówienie p» ministra wy- 
wołało, rzecz prosta, szerokie 
komentarze. Opinia posłów i 
stronnictw jest niezwykle róż- 
norodzia: 

Podajemy tu zdania wybit- 
nych pdłityków sejmowych, któ 
rzy łaskawie zechcieli udzielić 


panów do rządu? 

— W niedzielę będą poruszo- 
ne wszystkie zagadnienia poli- 
tyczne, wobec tego można się 
spodziewać, że i ta sprawa Zo- 
stanie zdecydowana: 

Przewodniczący komisji za- 
granicznej, wiceprezes „Piasta“ 


nacjonalizmu- 
Moim zdaniem — kończy 
nasz rozmówca — los p. Za- 
moyskiego jest przesądzony, 
gdyż cała lewica jest przeciw 
niemu. 

Przemówienie p. ministra Za- 
moyskiego bardzo sumiennie a” 


wielkie wrażenie na sali- 

Po zeznaniach Kolaczkow* 
skiej prokurator stawia wnio- 
sek, aby sąd dokonał 

ogledzin mieisca zbrodni 
| w celu dokładniejszego odtwo- 
rzenia położenia trupa. 


A RZE pos. Jan Debski. wą” ma z Wizja lokalna dokonana na 
Wiceprezes Z. L. Ni; jest bardzo zajęty. W CZASIE | prezes st SEANA N p R ' |miejscu stwierdziła, że strzały 
nieobecności pos. Witosa, on * padły z odległości około 2-ch 

pos: Kozicki bowiem jest gospodarzem w klu pos, Chadzyński. metrów: 
tak streszcza woje wrażenia z bie. Jednakże znajduje dla ras! — Przemówienie p. Zamoy-| „Ekspertyza biegłego d-ra Kar 
posiedzenia komisii: chwilkę czasu- skiego by» ievsze od poprzed- |pińskiego stwierdza, iż pierwsza” 
— W swoim przemówieniń| P. posłowi zadajemy stereo" [nich jego wystąpień, albowiem |kula jaka dosięgła Kuradzego 
p. minister Zamoyski w sposób | typowe pytanie, na które, nie- | podkreślona w niem była polska | Wywo'ać musiała śmierć na- 
tychmiastową, oraz, że jeden ze 


jasny powiedza! to, co zagrani- | 
cą powinna o Polsce wiedzieć, | 


go kierunku należy się obecnie sii, zasłania się "względami na- 
trzymać w polityce zagranicz- |tury etycznej. 
nej. — Naogół — mówi jednak — 
— Jakiego zdania test p. pre- | dyskusja stała na bardzo wyso” 
zes o stanowisku lewicy ? |kim poziomie. Ataki przeciwni- 
— Uważam, że domaganie się ków p- Zamoyskiego nie były 
zastosowania naszej - polityki) skierowate przeciwko jego 0so 
do takich czy” imiych * prądów? bie; 1ecz przeciwko: programo- 
nurtujących w Europie zachod-|'wi przezeń przedstawienemu: 
niej, jest błędne, gdyż polityka| Znawca polityki zagranicznej 
polska musi mieć na względzie ,w klubie pólskich socjalistów, 
przedewszystkiem nasze intere "aikowski. 
sy. Najważniejsźym zagadnie- 
niem na kontynencie iest obec- 
nie problem niemiecki. Do nie- 
go też w polityce zagranicznej 
musimy się stosować. 


pos Win 
mówi krótko: 
— P. minister Zamoyski oce- i 
nia sytuację międzynarodową i-| 
naczej niż moi towarzysze i ja. | 
Członek koła żydowskiego, | Wobec tego będziemy musieli | 
* nadal domagać się stanowczo 
pos: Rozmaryn. zmiany na stanowisku liderowi 
którego między jednym głoso?| ka naszej polityki zagranicznej. 
waniem, a drugim, spotykamy | Musi to jednak mieć ten skutek, 
w kuluarach na nasze pytanie | że wówczas nastąpi również 
odpowiada: zmiana metody działania M. 8. 
+ Exposé p. Zamoyskiego zro BET. 1 AREL t 
biło na mnie wrażenie mowy| Jeden z najpoważniejszy a P 
tronowej, wygłoszone: przez ś. |naipracowijszych posłów w Sej, 
p. cesarza Franciszka Józefa. | "© 
Naszpikowane bowiem było fra pos. Stroński. 
zesami o dobrem 'współżyciu z | który nawet wśród najzacieklej 
innymi narodami i cechował ie. 


'szych swych przeciwników u-| 
brak programu i samodzielności: | chodzi za dużej miary znawcę; 
Z exposé tego wcale nie wyni- zagadnień międzynarodowych, | 
ka, żeby Polska, lako państwo ogranicza się do poddania kry“ | 


d | suwerenne, prowadziła jakąkol- |tyce stanowiska lewicy: | 


— Niestety — mówi prof. | 
Stroński — przemówienia tych 
mówców, którzy vinane” po. | 
I litykę p. ministra Zamoyskiego, 
kibo, a raczej nie politykę, ale 'wogó- 
le pozostawanie wiej steru p: 
Zamoyskiego, skierowane były 
raczej przeciwko dałszemu pia- 
stowaniu przezeń stanowiska 
mistra, niż ku rozstrzyganiu 
ważnych zagadnień politycz- 
ych: 


wiek politykę saniodzielną. 
Prezesa Ch -D. 


pos. Chaciiskiega 


znajdujemy 'w lokalu 
wym- Niestety nie może podzie” 
lić się z nami swemi wrażenia- 
mi. 

— Dalsze siedzenie komisji 
zagranicznej — tłomatzy nasz 
rozmówca —- zostało edroczo | 
ne 2 mój łe csek, albowiem 4 
?ada naczelna mojego stronni- 
twa na niedzielnem zgroma- Pos. Jań Dabski. 
dzeniu "wypowie się nietylko w |twórca pokoju ryskiego, A za- 
stosunku do naszej pohtyki za-|razem główny przeciwnik p- 
granicznej, lecz w stosunku do| Zamoyskiego, daje taką ocenę 
polityki rządu wogóle. Przed | wczorajszych narad: 
tem nie chciałem i nie mogłem — Posiedzenie komisji miało 


og 


WONI WPYZEM: CSATIN » „3 Sg TIE Aent 


Wystawa pelska w Konstantynopolu 


Powrócił do Warszawy z Kon | łożonym na samym brzegu mo- 
stantynopola delegat Komitetu rza, tuż obok portu. Teren jest 
ka RE katy x bardzo obszerny i wygodny: 
nopołu p. Wł. Gieysztor. Celem| 7 w Kor 
wyjazdu p. Wł. Gieysztora by- Badia wk e A 


stety, nié otrzymujemy kontr | polityka ekonomiczna. Dość ob- 
| kretnej odpowiedzi: Pos. Dęb- |szerna wzmianka o Lidze Na- 
pózatem 'wyjaśnił komisji, jakie ski, jako przewodniczący komi: | 


rodów, Świadczy, że M. S. Z. 
zaczyna rozumieć ważność Ligi 
dla naszej polityki. Pozatem w 
mowie były ciągle powtarzane 
już przez innych naszych mini- 
strów, a zupełnie nieuzasadnio- 
ne ukłony w stronę Czech, oraz 
ogólniki o dobrych stosunkach 
z państwami zachodniemi: == 

P. minister dyskretnie prze- 
milczał fakty niezwykłej wagi, 
że wymienię: sprawę reparacji, 
zmiany w polityce francuskiej, 
oraz toczące*się w Kownie na- 


¡rady państw bałtyckich. 


Wogóle p: Zamoyski mówił 
bez przekonania, tak, jakby sam 
nie wierzył, że będzie wyko- 
nawcą programu przezeń na ko 
misji przedstawionego. 


strzałów dany był w tył głowy. 

Swiadek Dowlatow opowiada, 
iż wzdrygał się na widok 

brudu moralnego. 
panującego w domu Kozaków: 
Opowiada, iż stosunki miłosne 
Kozakowej z Kuradzem były 
głośne i szeroko znane: Kura- 
| dze„— twierdzi świadek — ani } 
chwili nie był sam, nawet'w po- } 
koju był szpiegowany przez 0 ' 
twór w drzwiach przez wszyst- 
kie kobiety. jakie były w domu, 
gdyż, zdaniem éwiadka; kocha- 
ły się w nim na zabój. 
Wczoraj zakończono badanie 

świadków: 
| Dziś przemowy stron. Wyrok 
| spodziewany w godzinach po” 
| południowych. 


Czy przedstawianie skazańca do taski 


jest, prawem czy też obowiązkiem. 
ministra? 


Sprawa rozstrzelania w Łodzi 
komunisty Engła odbiła się gło- 
śnein echem na wiczorajszem 
posiedzeniu sejmowej komisji 


| prawniczej. Minister sprawiedli 


wości, p. Wyganowski, odpo- 
wiadał na interpelacię pos. Li- 
bermana (PPS-) 'w sprawie stra 
cenia, na mocy wyroku łódz- 
kiego sądu okręgowego, komu- 
nisty Engla, zabójcy funkcjona- 
riusza policji, $- p- Łuczaka. 

Zabójstwo to, mówił minister 
Wyganowski, było aktem zem- 
sty za wykrycie przez Łuczaka 
organizacji „wywrotowej. Za- 
rzut, że zbrodnia Engla nie pod- 
legała kompetencji sądu doraź- 
nego, jest bezpodstawny, gdyż 
według obowiązujących przepi- 
sów, zabójstwo popełnione na 
funkcjonariuszu państwowym, 
z powodu czynności urzędo” 
wych, właśnie takim a nie in- 
nym sądom Nieshusz- 
ne jest też twierdzenie, że Łu- 
czak był prowokatorem. Za- 
przeczyli temu kategorycznie 
jego zwierzchnicy: 


Co się tyczy sprawy przed- 
stawiania wyroków Śmierci do 
łaski p. Prezydenta Rzplitej, to 
w tych wypadkach p. minister 
kieruje się "wyłącznie własnem 
sumieniem Na łamach niektó- 
rych dzienników czytaliśmy, że 
w sprawie tej odegrały rolę 


wpływy łódzkich władz admi | ppn Oza 


i ZZA 


nistracyjnych. Nie odpowiada 

to rzeczywistości: 
Nad tem przęmówieniem p. 

ministra wywiązała się dysku" 


sia. 
Pos. Liberman wyraził zapa 
trywanie, że p. minister powi- 
nien był przedstawić 'wyrok do 
laski, a to ze względu na mio- 
dy wiek skazanego. Pos- Thur 
gutt oświadczył, że to jemu wła 
Śnie p- minister powiedział, że, 
administracja łódzka domaga 
się zatwierdzenia 'wyroku. 
Minister Wygaqowski w od- 
powiedzi na to oświadczył, że 
pos. Thugutt może się mylić: 
Na tem dyskusję przerwano. 


DLA CZYTELNIKÓW , 
NASZEGO PISMA 


NA NABYCIE 


Z USTĘPSTWEM 


JEDNEGO TOMU WYDAW- 
'NICTW: 


„WENDE I S-ka“, FISZER 
I MAJEWSKI“, „Ig nl cz 
w księgarni „WENDE'* I S-ka 
Warszawa, Krak-Przedm. 7—9 | 


pz 


ło poczynienie na miejscu w 
Konstantynopolu wszelkich nie- 
zbędnych przygotowań do wy- 
stawy. 


umowa, zapewniająca lokatę na 
czas wystawy -dla 500 osób. 
przyjeżdżających z Polski, przy 
czem całodzienne utrzymanie 


W chwili kryzysu na Górnym Śląsku 
Rząd naradza się z robotnikami 


Na dzień dzisiejszy wyvznaczo |cze przybywają na zaproszenie 
ne zostały narady p- premiera i|® premiera Grabskiego pod 


Wyvstawa, otwarcie której na- | wraz z pokojem kosztować bę” 


raz brak tranzakcyj akciami nrh — miały obroty umiarko- 

B-ku Dyskontoweco. | wane. Listy Zastawne przedwo 
Chemiczne — nieco mocnej ienne — w zaofiarowaniu.- 

z wyjatkiem ruchliwego Wildta. | —ski. + - 


pn L>mo Z NN R 0 
NN ZZ ZZ OZ Z Z Z 


stapi nieodwołalnie w dniu -12jdzie w pierwszorzędnym hote- 
września T. b., odbędzie się na lu — zależnie od pokoju i utrzy 
uzyskanym na ten cel od Rządu mania > od 4 do 6 funtów tu- 
tureckiego terenie Top-Hane, po| reekich (od 10—15 złotych). 


ministra przemysłu i handlu 0*|przewodnictwem woiewody ślą 
raz pracy z delegatami związ” |skiego w celu omówienia sytu- 
ków zawodowych Seo ówrj ras w. przemvśle Śląskim. 

ze Śląska. Delegacje robotni- i 


|| 


akcje 


Precz z półśrodkami! Uderzyć całą siłą! 


W chwili niezwykle poważnej =>] 
kujemy iżej znamienne uwa 
jedn. Ppa na aruana znawców 
stosunków na kresach Wschodnich, 
Jak widmo wracają 


Do pnia | do korzenia wypalmy prowokatorską| Mężowie! czy pomyśleliście o urlopach 
| waszych żon? | 


sowiecką na Kresach! è 
ich nerwy 


tów, coraz donioślejsze wy”| Czas też najwyższy i ostar 
stąpienia mniejszości natodo" |teczny, aby przystąpić. natych- 
wych, akcja dywersvima W iN- | miast do planowej, celowo zor 
nych województwach wschod- ganizowanej akcii. 


N 4 i na urlop? 


— No, oczywiście, zapewne 


t 8 


stargane potrzebują koniecznie 


całkowitego odpoczynku 


= Panie Józefie! Jedzie pan] bowiązek od zajęcia do 


chowego wysiłku bardzo znacz 
a w niedzielę musi jeszcze za: |nego- nieprzerwany ni 
stąpić służącą, która idzie na|czem tok życia gospodyni i mat 


„Dzikie Pola“ 


do dziejów odrodzonej Rzolitej. 
Wracaja w mniejszej grozę o- 
brazowej. ale za to z wiekszem 
niebezpieczeństwem. 

polityczirem. 
Zniknał ich tylko romantyczny 
czar. opisany  mistrzowskiem 
piórem Sienkiewicza. Namięt- 
ność wyżycia się awantumi- 
czych. rycerskich natur zasta- 
pfa 

najemna, 


planowa akcja bandycka, kiero- 
wana zręcznie przez 


Berfin i komune moskiewską: 
Punkt ciężkości przęsunał słę 


dzi na przyszłość i 
upadałący autorytet 


kresowei 


na Krzywicze, groźne Zapowie |piacych zarządzeń: 


'wieka i wyposażenie go w ta”| 
państwowy wśród ludności |k pełnomocnictwa, aby miał 
możność 


w lipcu, 

— A żona? 

— O, już od czerwca wyje- 
dzie z dziećmi na wieś, aż do 
wrzęśnia, Będzie miała długi 


Wybór odpowiedniego cziło- 


— oto skandaliczne rezultaty |harmontzować zarzadzenła cv" | urlop! 


naszego politycznego marazmu, 


naszej metody półśrodków, na| Zręorganizowanie 


szego „iakoś to będzie”. , 
Dla naszej opinii jest to ak” 


wilne i wojskowe. — Tak? Pakowanie rzeczy, 


droga z dzięćm* — troje, praw- 
da? — kłopoty gospodarskie, 


defensywy pilnowanie dzieci i niewygody 


cia bandycka, ale dła opinii Za” ,z najlepszych elementów WSZY |na wsi, obowiązkowe smażenie 
stkich naszych dzielnic i wypo | konfitur — a potem powrót na 


chodu to 
wybuchy niezadowołoneł 


ludności. dażącej do zrzucenia 
„nienawistnego jarzma“ — a 
więc wybuchy. które w myśl 
tei opèni moga wywołać 


powikłania europejskie. 
O tem nie wolno nam zapo- 
minać. 
Informowanie 


bardziei na północ, sKĄd coraz | 
głośniejszem echem rozlega się 
w zachodniej Europie. Rece od 
wiecznych naszych wrogów 


wyczerpujące 


sażenie jej w obfite środki ma- | robienie „porządków“ po wa- 
terialne. kacjach w. domu... I to ma być 
Stworzónie specjalnej jej „urlop“? 


straży granicznej. , — Jakto? Czyż żona potrze- 
opartej na zasadach poniecha- | buje urlopu? 


spacer. 


ki zażywa wkońcu znaczatie wię 


nej z przed 2 lat ustawy. 
A wreszcie, gruntowna 


przebudowa sieci połączeń 
telefonicznych, 


* 


Bierzemy 'was samych na 
świadków, Czytelnicy, że wielu 
z was, podobnie jak pan Józef— 


splatają się coraz mocniej. Mie- opinit publicznej w Europie O bez czego nie ma mowy o|Zdziwi się pomysłem „urlopu 
nie graniczne wystawione na istocie roboty naszych wrogów |sharmonłzowanem działaniu | dła żony“. 
łup. Intrygi | kalumnie znajdują jest zadaniem, które min. Spr. wojska, administracji i policji. 


pośłuch i wiare. ZART: winno sobie wziąć bardzo Szczególnie ten ostatn? 


postu- 


do serca. Spraw takich, jak 0- lat wymaga 


Ludność 1 
Kresów sarka na bezczynność terror w Polsce“ nie pownno 
władz... | zostawiać s% w powietrzu. Od- 


niezabezpieczonych | dezwa francuska p- t. „Biały I 


iakirajszyszeł 
k najenergiczniejszej akcji. 


Najwyższy czas przystąDĆć nowiedź zbiorowa. podp'sana|W której oprócz dotyczących 


do natychmiastowej akcii. 
Krzywicze, 

to nie tylko poteżny sygnał a- 

larmowy. ale į niezbity fakt, 


stwierdzający raz ieszqąge. ŻE 
płanowa akcia wrogów staje 


uczonych polskich. sparal'żowa 
łaby efekt tel brzydkiej napa” 
Ści na nasze państwo. 


ocz | itk Tr agedja polskiego dzi 


Logiczny bieg wypadków 0- 
statnich dwóch lat jest pod tym 
wzgledem najlepsza ilustracją- 

A więc w czerwcu 1922 r. — 
wypadowa akcja band rabuią- 
cych w powiatach korytarzo” 
wych przy akompaniamencie 
politycznych odezw. rozrzuca-| Przęd sądem karnym w Wie- 
nycirprzez t zw: „Samoybrore i dniu stanęła przed 4 dniami ts 


. włościańską* z niedwuznacz- |letnia Stefania Pytatska. Dola 


nym celem wywołania wraże | tego 
nia. że 
Rzplta jest państwem 


dziecka polskiego 
zesługuje na szcze: gonia nę u- 
zonoweni. 'wagę, gdyż takich młodych istot 
5 $ a gi prlskich błąka się niewątpliwie 
„Dalej. tegoż roku. późną ie-| wiele po świecie: 
sienią w okresie wyborczym | W roku 1914 przybyła do Wie 
na terenie Galicii wschodnieidcinja rodzina Pytalskich. On był 
ponowne robotnikiem kolejowym, ewaku 
sabotaże bandyckie, owanym z Wschodniej Małopol 
, wyw ski. Stefcia liczyła wtedy lat 5. 
RE K -~ rotowe hasła spo Na wygnaniu umarli oboje ro- 
roznie ukritisk dzice, a sierota oddaną została 
Trocene % do przytułku. Skoro miała lat 
powiązaną nićmy instryg z dwanaście i pół, znalazła sobie 
Praga i Berlinem. służbę. Pani jednak była dła 
Akcja zaś obecną, znacznie 


niej niedobrą: 
rozszerzona 3 spotęgowana ma 


Biła ią i głodziła. 
na celu nie tylko tendencie wy Zrozpaczona dziewczyna, nie 
wrotowe na wewnątrz. ale tak 


mając absolutnie nikogo z Upa 
ARE ; ny i życzliwych znajomych, pie 
że Die przedewożya e umsiała dać sobie rady. Przecież 


| 


przez wybitnych polityków i| Władz. winni wziąć czynny u- 


dział 
szerokie 
kręgi społeczeństwa. 


Mrs EAr Ee 


AIARRA e EERS? 


ewczecia 
na bruku wiedeńskim 
Wtrącona do więzienia urządza 


A jednak». 

Każdy pracownik ma prawo 
do urlopu po roku pracy. Ma 
pozatem dni świąteczne. Dzieci 
mają wakacje, według których 
liczą nafważniejsze zdarzenia 
swego życia: Tylko gospodyni, 
żona i matka nie ma ani Świąt, 
ani urlopów. 

Z dnia na dzień pełni swój o” 


„zabawe w wieszanie” 


„Zatrzymał ią policjant, ząpy: 
tal o papiery, nie mia'a źad- 
rych, znalazła się więc 'w aresz 
cie. A 
Podejrzana o prostytucję, o 
której nigdy zresztą, dotąd nie 
słyszała, została zamknięta w 
celi pospołu z kilku 
ulicznicami. 
Kikkutygodniowy pobyt w tem 
towarzystwie 
dopełnił jej edukacji, 
skoro więc opuściła 'więzienie, 
zgłosiła się do policji obyczajo” 
wej po książeczkę zawodową: 
Musiała zarabiać i żyć, a przed 
służko " ` 
złych państwa 

wsdragała się jej dusza. 
Urzędnik policyjny, widząc 
tak młodą dziewczynę, 


odmówił książeczki 


y I 
rzędowanie jednak trwało dłu- | kwadratowe 


Swięta — to tylko okres | cej nerwów. 
"wzmożonej pracy gospodar-| Ani ona sama, ani nikt za nią 
skiej, w kuchni i przy porząd-|mie myśli, by mogła mieć dla 
kach domowych — przy przy- |siebie czas odpoczynku. Obec- 
jęciach gości. nie prawo przyznaje służącym 

Bezustanna troska o dzieci, 0|coroczny obowiązkowy urlop 
ich zdrowie, o pieluszki, gdy są | Słusznie, lecz urlop pani domu? 
małe, o postępy w nauce, gdy| Czy nie należy jej się dwa ty- 
są starsze. odnie (jakie - skromne: życze- 

Lekarze dziwią się często wy | nie!) w roku zupełnego odpo- 
(rzymałości nerwów matki, któ|czynku od zwykłych zajęć? 
ra po przepracowanym dniu ca- | Czternaście dni, spędzonych po 
łe noce poświęca pielęgnowa: |za domem, na wycieczkach, czy 
niu słabego dziecka: . rozrywkach ? 

Praca zawodowa ojca wyma| Co o tem myślicie, panowie 
ga częstokroć fizycznego i dur | mężowie? | 


Jeszcze 50 miljonów ludzi 


zmieści się w Peru 


Kapitał amerykański, któryj W tym celu w najbliższej 
niechętnie angażuje się w przyszłości konsorcjum ame- 
przedsiębiorstwa europejskie |rykańskie przystąpi do budowy 
uważając je za mało intratne | wiełkiej 
a stosunki w Europie za nie linji kol 
pewne, z tem większą gorłiwo- | Knszt tej budowy 
ścią zabiera się do imwestycyj|ra 60 milionów dolarów. Kii- 
na amerykańskim kontynem-|mat Peru jest idealny i nadaje 
cie- się do płantacji kawy, bawełny, ` 
W tych dniach wróciła do | tytoniu, oraz wszelkiego rodza 


- Raport 
wprost sensacyjnie, a dla kapi-|więc równocześnie z rolni- 


talu amerykański 
u rykańskiego ; 


ebogate pole 
pr opao, ia Perm, gdzie czerworoskórzy wojow* 


zamieszkałe przez szlachetne |nicy wypasają swe stada — 


go, piąty miesiac przebywała!da 1 mieszkaniec i wedle obli- | lurgiczny — rolnictwo nie tyl- / 


15-letnia Stefcia 'w więzieniu, 
czekając na załatwienie formal- 
ności, gdy naraz oskarżoną ją o 
pemasanie do samobójstwa. 
W celi więziennej, gdzie prze- 
bywała młoda polka, znajdo- 
wzło się kilka dziewcząt, prze” 
weżnie prostytutek. Smutno by: 
ło i nudno 'w samotni, żadnych 
rozrywek i zabaw, jedna więc 
z towarzyszek zaproponowałą 


mobąwę w wieszanie" 
Założyła sobie na szyję sznurek 
i udawała, że się wiesza na kra- 
cie u okna. Stefcia miała uda- 
wać kata. Zabawa jednak skoń- 
czyła się tragicznie—dziewczy- 
na powiesiła się naprawdę, a 
Stcianię Pytatską oskarżono o 
zbrodnię współudziału w samo- 
bółstwie. Czyż biedną polską 
dziewczvna nikt się nie zajmie? 


czeń z- łatwością pomieścić |ko zaopatrzy 
tam można miejscowości fabryczne w 
milionów 


ludzi. tanią żywność, 
Kapitaliści amerykańscy pra- |ałe eksportować może do Euro 
gną więc, skolonizować_Peru|py.nadwyżkę swych produk- 
europejskimi emigrantami, któ- |tów. 
rzyby dostawali 


Tak marzą sobie wielcy kar 
pitaliści amerykańscy. 


i Królestwo zbójów —. 


Dzikie zwierzeta, czy ludzie? 


becnie straty te zostały poweto 
wane i ludność wróciła do 


dawnej zamożności. 
Pozorny nędzarz, odziany wi 


napady na Europejczyków zwra 
cają uwagę na ten 

klasyczny kral rozbółników. 
którzy założyli tutaj swe króle- 


zdyskredytowanie > tg e |Mamy polskie przedstawiciel- 
Ebi "A byla ig tak młodą i nie-|; postanowił odstawić ją do|stwo w Wiedniu, czyż to nie je- 
w oczach Świata naszej polity* | świadomą życia: miejsca urodzenia w Polsce. U-1go funkcja? 
ki wschodmeł. Na służbie nie mogła już dtu- 


Celowe i zorganizowane wy 
silki wroga wydały już plom 
obfity. Protest lewicy p 
skiej. prowokujące noty sowie- 


Aeroiit z Marsa, 
albo biaga sowiecka 


Znaki alfabetu telegraficznego 
ną tajemniczym aerolicie 


„MOSKWA. (Tel. wł.). W oko-;,ką, byłby doskonałym tematem 
licy Morszańska 'w Tambow-* |do snucia przypuszczeń. A mo- 
skiej gub: spadł aerolit wagi or|że mieszkańcy np. Marsa wy- 
koło 4-ch kig. Aerolit jest po-|rzucili za pomocą specjalnego 
kryty znaczkami niewiadomego | działa kulę, pokrywając ią zna- 
pochodzenia, przypominającemi | kami piśmiennemi i wyrzucili 
alfabet telegraficzny. ją na nasz glob, aby wejść z na- 
„ (Dla fantazji uczonych aero-|mi w- porozumienie? Przyp. 
lit wspomniany, gdyby był| Red.)- 

prawdą, a nie reklamą sowiec- |. 


żej wytrzymać, uciekła od 
złej pant 

i błąkała się po mieście: 

UPR EFORT 


a- 


a! na way 

GROSZEK ZIEŁONY dłu, posypuie solą, miesza i sta: 
NA ZIMĘ  . wia na ogniu. Gdy powstały 
„We Francji troskliwe gospo- |podczas nagrzewania sok zacz- 
się konserwują groszek zielony |nie kipieć, należy zestawić z 
w dość oryginalny sposób, da- |blachy, zaczekać aż wystygyie, 
jacy jaknajlepsze wyniki. wysypać groch na sito i suszyć 
Natychmiast po wyłuskaniu, |w cieniu na otwartem powie- 

gros umieszcza się w ron- trzu, lub przy piecu. 

a 


Stary tygrys 


Clemenceau 
napisał komedję 


Przed kilku dniami pojawiła | kiemy, iż pogromca gabinetów, 
się w pismach belgijskich wia” |podczas odpoczynku wakacyj- 
domość, iż : nego napisał istotnie komedię. 

stary Clemenceau. z Kiedyż pani w niej wystą- 
wielokrotny prezes gabinetu |Pi? 
francuskiego, za 3; 
napisał sztuke dramatyczn ON SACCA: ZADO- 
i wood m niej Dianak », wiedział, iż wolno ją będzie wy 
lẹ M-lle Cecile Sorel z komedji |StAWić dopiero po 
francuskiej. jego śmierci. 

Wiadgmość pism belgijskich | Jestem przekonana — dorzu- 
zdementował natychmiast Cle- |ciła M-lle Sorel iż stary tygrys 
menceau, jednakże M-lle Sorel |nigdy nie umrze, więc nie liczę 
popełniła wielką niedyskrecję ilna tę rolę- 
wyznała dziennikarzowi parys- j 


= mme Yr 


Ostrygi francuskie zagineły 


Nieznana bliżej epidemja na-|bu jej zapobiedz. Francuskie mi 
wiedziła nisterjum nakazało zniszczyć 
hodowle ostryż wszystkie zarażone ławice, a w 
na wybrzeżu francuskiem. Ol-| miejsce ich zakupiło w Holan- 
brzymie ławice ostryg, które (dil załążki nowych ostryg. Skut 
przynosicy rocznie wiele miljo |hiem panuiącej zarazy ostrygi 
nów franków dochodu, zmar” |podskoczyły ogromnie w cenie, 
niały doszczętnie. i"dyż wielkie iest ich zapotrze- 
Zaraza rozprzestrzenia się tak | bowanie na rynku. 
gwałtownie, iż nie bylo W, 


stwo i żyją 'w romantycznej 
swobodzie z rabunków i tapa- 
dów: 

Sama przyroda popiera tych 
opryszków. Kraj bowiem gó- 
rzysty, pozbawiony wszelkiej 
komunikacji, mało znągy 
cym przybyszom, stanowi świe 
tmy teren y dla wszel- 
kiego rodzaju band zbójeckich, 
które mogą grasować do woli, 
nieobawiając się pościgu. 

Niejednokrotnie, tydzień „cały 
"sędrować trzeba z położonej 
w górach wsi do większej ja- 
kiejś osady, gdzie znajduje się 
nieliczna zresztą żandarmerja- 

W tych zapadłych gniazdach 
ludzkich panuje 


- dziewicza kultura. 


Etyka, moralność, poszanowa- 
nię cudzej własności zgoła nie 
istnieją, religia jest jakąś mie- 
szeniną bałwochwalstwa z ma- 
hometanizmem i wiarą prawo- 
sławną. Albański góral nie wie 
jeszcze co znaczy sutmienie 1 pẹ- 
dz. życie , 
dzikiego zwierzęci 
Albańczyk jednak jest bogatym 
w pojęciu europejskim i nieje- 
den angielski czy bełgijski chłop 
pozazdrościłiby mu doli. Ogrom- 
ne pastwiska pozwalają mu u- 
trz ymywać stada bydła i owiec: 
Jakkolwiek wcina, tocząca się 
na tej przestrzeni, zmmiejszyła 


Ostatnie wypadki w Afbanji i| zmecznie bogactwo trzód, to or 


łachmany i czatujący po dro" 
gach na przejezdnych, jest czę” 
garos właścicielem kilkuset 
rów | 


kllkrtziesłechi tysłecy owiec- 
Z samej wełny mógłby ope- 
dzić dostatnio 'wydatki całego 
roku, gdyby nie żądza awantur 
i przygód, która pcha go do roz- 
bójnickiego rzemiosła. 


A kadry tych rzezimieszków 
powiększyli jeszcze dezerterzy: 
różnych armij: tureckiej, serb- 
skiej, bułgarskiej, austriackiej, 
pedobno nawet nie brak algier= 
czyków;, którzy zbiegli z fran- 
cuskich szeregów i przebywają. 
dotąd 'w górach albańskich. Ci 
to dezerterzy są istną plagą kra 
ju. Pomimo różnorodności ras i 
języków panuje między nimi 


zawodowa solidarność. 
W obecnej porze można już 
mówić o nich jako 0 stałych 
mieszkańcach Albanji, zabudor 
wali się bowiem w górach, a sie 
dziby ich są istnemi warownia 
mi, bronionemi przez naturę: 
Powok i oni przychodzą da 
O A ops się, właści- 
cielami trzód, lecz zanm 
nią się w zasiedziatych i boga- 
tych kolonistów, być może na* . 
wet pożytecznych dła kraj ŻY” . 
ją z rabunku, który daje się 
cruwać nie tylko obcym przy- 
byszom, ale i tuteiszei ludności © 


i 


_ List do Redakcji. 


Ponieważ Redakcja „Głosu Po- 
morskiego" w Grudziądzu nie za- 
mieściła po myśli $ 11. ustawy pra- 
sowej, mego sprostowania — prze- 
to mpraszam © _ zamieszczenie 
w swem poczytnem piśmie co na- 
stępuje: 

W gazecie „Głos Fomorski Nr. 
105 z dnia 2. maja b.r. umieszczony 
zostat artykuł pod tytułęm: „Za 
sadniczy proces“, który miał być 
jakoby sprawozdaniem z rozprawy 
sądowej obrazą p. Wysockiej 
przez p.p. Poszwińskiego i' Bara- 
nowskiego. Sąd pokoju zwolnił o- 
skarżonych p.p. Poszwińskiego. i 
Baranowskiego przeciw - któremu 
to wyrokowi zgłoszone zostało od 
wołanie. 

Intencją moją, jako skarżącej by- 
ła nie tyle obraza, ile wyświetlenie 
całej sprawy sprzedaży mleczarni 
w Nicwałdzie. Dotychczas nie mo 
głam tego uczynić, gdyż redakcja 
„Głosu  Pomórskiego* nie  chiała 
w żaden sposób umieścić mego Wy- 
jaśnienia pomimo niejednokro:ne- 
go żądania mego w drodze teleicni- 
cznej; lecz bez powołania się na pa- 
ragral 1l-ty ustawy prasowej. -Fo 
upływie całego rohu pan Poszwiń- 

* ski tłumaczył, że wyjaśnienie było 
niedostateczne i dlatego nie zostało 
w swoim cząsie zanneszczone; mnie 
osobiście nie chodziło o tłumacze- 
nie się przed p. Poszwińskim, lecz 
o wyjaśnienie sprawy wobec ojnnji 
społecznej. 

Nie majac możności za pośred 
nictwem prasy oczyścić się z za- 
rzutów rzuconych_ na mnie przez 
„Głos Pomorski" zmuszona byłam 
udać się na drogę sądową. Wyko- 
rzystałam dla tego celu rozmowę 
p. Poszwińskiego z p. Kkunertową 
o mojej osobie, gdzie p. Poszwiński 
użył wyrazów obrążających mnie. 
F. K. była tak oburzona tą rozmc- 
wą, że natychmiast mi ją powtó- 
rzyła. Na zapytanie, czy mogę z te- 
go zrobić użytek i czy pozwoli p. 
K. powołać się na nią, jako świad- 
ka przed sądem, p: K. dała słowo, 
że wszystke tv dokładnie i tak sa- 
mo powtórzy na sądzie. Na podsta- 
wie tylko tego oświadczenia za- 
skarżyłam p. Poszwińskiego. Nie 
stety na sądzie p. Kunertowa z bra 
ki pamięci powtórzyła wszystko 
tak, co mogło być wygodnem dla p. 
Poszwińskiego, twierdząc, że na= 
wet „cienia obrazy nie zauważyła 
ze strony p. Poszwińskiego w sto- 
sunku do p. Wysockiej. 

W związku z wyjaśnieniem spra- 
wy sprzedaży mleczarni pragnę 
skierować kilka pytań do p. Po- 
szwińskiego do tak „bezstronnegc 
działacza i publicysty gorliwie sto- 
jącego na straży. mieresów ogól- 
nych“ jak piszą o p. Poszwińskim 
w jego gazecie. 


0 


1) Dlaczego p. Poszwiński, wie- 
dząc najdokładniej, że mleczarnia 
rależała do spółki, składającej się 
z 4-ch osób, obrał sobie jako cel 
tylko państwa Wysockich, których 
udział wynosił czwartą zaledwie 
część tego przedsiębiorstwa, 

2 Dlaczego p. Poszwiński, otrzy- 
rcawszy wyjaśnienie na swój arty- 
kul pod tytułem: „Żądamy. wyja- 
śnienia”, nie tylko nie umieści go. 
ale i mie wspomniał o nim przez 
cały rok, termbardziej, jeżeli je u 
ważał za niedostaieczne? 

3) Co chciał: przez to powiedzieć 
p. Poszwiński „wspominając w swo- 


in artyk, p. tytuł: „Zasadniczy prc 
ces“, że państwo Wysoccy praco- 
wali „w swych rodzimych stro- 


nach* (Pani Wysocka i jej mąż po 
chodzą z bolszewickiej strony). 
Czy nie było ukrytym celem p. Fo- 
szwińskiego napro«adzić na myśl 
że p.p. Wysoccy są ledwo że nie 
bolszewicy. Dla wiadomości. p. Po- 
szwińskiego. podaję, że urodziłam 
się w Ziemi Łomżyńskiej, jestem 
córką Lucjana  „astrzębiec-Czay 
kewskiego i Marji z Korczak-Mi- 
chalewskich. 

Teraz o samej sprawie: „sprze 
dawczykostwa”. — Mleczarnia Nic- 
wałd należała do spólki z czterech 
csób złożonej. Mleczarnia funkcjo 
nowała źle, gdyż prawie nie miała 
mleka. Dostawtami okolicznymi 
byli-wyłącznie Niemcy, więc natu 
ralnie nie chcieli Polakom odsta 
wiać mleka. Naprzykład p. Mayei 
miał zaledwie parę kroków do mle- 
czarni, a woził mieko do Maruszy 
eddalonej © 5 kilometrów, p. Klet 
tner miał niespełna jeden kilome- 
ter, a woził mleko 8 kilometrów do 
Grudziądza, Widocznem jest, że 
w takich warunkach prosperewać 
mleczarnia nie mogła. Spółka zde- 
cydowała sprzedać mleczarnię i 
szukała nabywcy. Niestety bardzo 
długo nie było amatorów. Wreszcie 
zjawił się p. Faweł Hahn, Zapytano 
go czy jest Polakiem. Oświadczył 
w obecności trzech świadków, żej 
jest Polakiem, polskim poddanym 
i jest powołanym do służby w woj- 
sku polskiem. Nasiępnie- kiedy je- 
den ze wspólników naszych przy 
sporządzaniu kontraktu jeszcze raz 
zapytał p. Hahna czy jest Poła- | 
kiem, ten ostatni oświadczył, że ja- 
ko Polak uzyskał przywłaszczenie 
niedawno nabytego młyna. 


f 


Zatem jasnem jest, że o „sprze- 
dawczykostwie* rozmyślnem mo 
mowy być nie może, co zresztą 
udowodnią świadkowie na nowej 
rozprawie sądowej. 


Grudziądz, d. 18 znaja 1924 r. 


Helena Wysocka. 


lu Portlani-Cement, X. 


cegłę 


nowy 
I stora 


loeo 
składnica 


Toruń 


poleca po bardzo przystępnej cenie 


M. Cieszyński 


Prosta 16 


Najwykwintniejsza kuchn 


Niedziela, 25-go 


maja 1924 r. 


Podstawowe dune 


dla IV. wycieczki krajoznawczej nauczycielstwa pomor- 


ski 
ratem Ministerstwa W. R. 


o na kresy wschodnie, zorganizowanej pod protekto- 


i 0. P., p. dra Bolesława 


Miklaszewskiego, 


(Dokończenie) 


V. Uczestnikami wycieczki: 

by ćmogą: 1. każdy członek „Sło- 
warzyszenia ` Chrz. Nar. Nauczy- 
cielstwa”, 2. dorośli członkowie ro 
dziny (żona, dorosłe dzieci) zorga- 
mzowanych nauczycieli (ek) w Sto- 
warzyszeniu Chrześcć, 'Nar. Wau- 
czycielstwa”. 

VI. Adres dla korespondencji: 

(dla wszelkich zgoiszeń, zapytań, 
życzeń i t.d.) „Poseł Albin Nowicki, 
Grudziądz, ul. Sobieskiego nr. i7 1 

VII. Sposób zgłaszania się: 

1. pojedyrczo listownie pod adre- 
sem (patrz VE.) z.e- sumarycznie 
przez zarządy kół nauczycielskich 
oraz przez pp. inspektorów szkol- 
ny ch, dyrektorów, lub rektorów 
na formularzach podług drugo 
stronnego schelnatu 
VIII. Ostateczny termin zgłaszania 
się uczestników i termin zamknię- 

cia listy uczestników: 

dnia 15-g0. czerwca 1924 r. 

Uwaga: Ho tym, terminie ffie 
będą uwzgiędniane żadne zmiańy, 
t.j. nie uwzględni się żadnych dal- 
szych zgłoszeń, jak też odmeldo- 
wań (w razie choroby czy wycola 
nia się uczestnika, winien tenże 
stawić na własną odpoweidzialność 
zastępcę). 

1X. Opłata: 

100. zł. (= 180 milj. mkp.) 
Jeżeli się uwzględni: 

a) odległości, t.j. koszta podróży 

kolejami. b) konieczność wyży 

wienia , uczestników przez czas 

nieomal pół miesiąca, c) trudno- 

ści przy uzyskaniu w czasie sa- 

nacji skarbu subsydjów rządo- 

wych, sumia ta — aczkolwiek wy- 
soka jest niestety uzasadniona 
i potrzebną. 

X. Raty: 

a) 50 zł. przy pisemnem zgłasza- 
miu się (sposób zapłaty patrz pod 
X1.), b) 50 zł. wpłacić osobiście iub 
przez sąsiada - kolegę przed rozpo 
częciem wycieczki dnia 2 lipea 1924 
r. w Grudziądzu w kiurze nauczy 
cielskiem (Rynek nr. 15 1.). - 
XI. Sposób wpłaty pieniędzy (oatiz 

X. a): 

Blankietem nadawczym na konto 

czekowe nr. 206417 P. K.O. Poznań 


(Aibin Nowicki Grudziądz). 
Elankiet załączony. - 
XII. Zabrać ze sobą: 

Koc, jasiek, prześcieradło, butel- 
kę polową, filiżankę (szklankę), 
nóż, widelec, nieco żywności i na- 
poju wszystko w plecaku. 

Pożądane jest zabrać ze sobą, 
śpiewniki, mandoliny, gitary i i.p., 
aparaty fotograficzne. 

XIII. Ubranie: 
podróżne (turystyczne). 
XIV. Uwagi: 

i Jazda kolejowa odbędzie się 
specjainymi wagonami pulmanew 
skimi (połączonymi ze sobą korytą- 
rzami), przeznaczonymi na całą po- 
do 


dróż, a. więc .przyczepianymi 
danych: 'pociążów (bez: przesia- 
dania), 


+. Uczestnicy z pomorskich po 

wialów  wschodnio - południowych 
sA a È 48 

(Działdowo, Lubiwa, Brodnica, Wą- 


brzeźno) mogą Się przyłączyć do 
wycieczki ze swych najbliższych 


stacyj toru Grudziądz — Iłowo (jak 
Jabłonowo, Brodniea,  Łidzbark 
Radoszki, Działdowo i-t.d.) ile 
wpłacą poprzednio także drugą po- 
towe wpłaty bądź to na konto cze- 
kewe nr. 206417 P. O. K. Poznafi. 
hądź to przez sąsiadów - kolegów 
ania 2 lipca 24 r. w Grudziądzu. 

3. Kto życzy sobie przygotować 
się na wycieczkę podług bardzo po- 
lecenia godnego „Przewodnika po 
Wilnie” przez d-ra Władysława Za- 
hgrskiego, raczy dołączyć do pierw - 
szej raty wpłaty na ten gel 2 zip., 
która. to suma zawiera cerę kupna 
książki i portorjun: 

XV. Szczegóły 

ewentualne z technicznych 
wzlędów uchylenia od pierwottiego, 
cgólnego planu, rozkład jazdy, sta- 
tystyczne, historyczne 1 geogralicz- 
re dane, dotyczące tej wycieczki, 
zawierać będzie specjalny, drukc- 
wany, „Przewodnik', wręczony u- 
czestnikom dn. 2 lipca 1924. przy 
zgłaszaniu się po legitymacje w 
tuurze nauczycielskiem w Grudzią- 
dzu*(Rynek 15 1 p.). 
Grudziądz, dn. 15 maja 1924 r. 
Poseł Albin Nowicki. 
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„Express Pomork!” 


podawać będzie od jutra ostatnie 
wiadomości telegraliczne z całego 
światła, które juź o godz. 7-ej rano 
znajdą się w rękach naszych €zy- 
telników. Poza tem otwieramy sta- 


Jedyna ohczja! 


nabycia wyrobów włóknistych krajowych 


oraz zagranicznych we 


i jakościach, jakoteż obuwia trwałego tylko 
w firmie: 


Dom Handlowy A. 


Z góry zapewniając jak najsolidniejsze Za- 
łatwienie wszęjkich zleceń, komunikujemy, 


iż skłonni bylibyśmy p 


pach, t. į. w wysokości Mkp. 100.000.000 
udzielić 10 procent rabatu jakoteż kredytu. 


Polecając się łaskawym 


mięci Szan. naszych Odbiorców pozostajemy 
z głębokim szacunkiem 


nilowy M. Sule i A. Mer 


Toruń, Chełmińska 4. 


łą rubrykę sportową w której poda- 
wać będziemy ostatnie wiadome- 


ści sportowe tak z kraju jak i za 
granicy. 


wszelkich kolorach 


Szulc I A, Alter 


rzy większych zaku- m 


względom oraz pa- 


ASSIS 


HAFEFEEFOFEFNEHEIE| 


KZ AEEEEEFECEREEFE 


życie albo pieniqdze, 


Sztyletem wymusili mareczki. 


GNIEW, (Kor. wł.) Rozałja Raj- |Bezbronna wobec napastników, a 
kowska z Opalenia pow. Gniew, po- |przerażona błyskiem  Śmierciono- 
wracając łasem do Opalenia — zo. |śnego narzędzia, nie stawiała bie- 
stała napadnięta przez dwóch o-|dna ofiara żadnego oporu. Za na- 
pryszków, którzy grożąc sztyletem, |pastnikami policja wdrożyła śledz. 
zrabowali jej-20 milj. marek, 3 zul-|two, j 
deny gdańskie i wykaz osobisty, 


Czy nie czns skończyć waśnie, 


Nie łejcie wody na niemiecki młyn. 
W jedności siła. 


Od pewnego czasu na Pomorzu dzielnicowemi czas najwyższy 
znów odżyła dawna niechęć do asese! Rozbiła nas niezgoda, 
przybyszów z innych dzielnic poł i iważajmy, aby historja znów Się 
skich, Znów corąz częściej słyszy jrie powtórzyła. Wystarczy spojrzeć 
się słowo obelżywe „bosy Anlek“. [na rozpromienione oblicza Nieto- 
Z różnych okolice Pomorza ocho- |cow, kiedy się przypafrują naszy 
dzą nas skargi i żale na stosunek |sporom. Wystarczy przeczytać 
społeczeństwa pomorskiego do o-|dzienniki niemieckie, aby, widzieć 
sób, a szczególnie urzędników po'|jak skrzętnie notują, każdy zgrzyt 
chodzących z Małopolski lub Kon- |prasy polskiej w stosunku do przy- 
gresówki. Nie mamy oczu zamknię- |byszów. A takie zgrzyty ostatnie 
tych na zło. Wiemy, że wśród przy-|znów zaszły. Pamiętajmy, że dal- 
byszów: jest sporo meodpowiednich podtrzymywanie niehawiści 
elementów. Jednak za jednostki: nie |dzielnicowej, to jest robota pour le 
w czambuł potępiać wszystkich. rei de Frusse, a natomiast w zgo- 
Tam gdzie jest wrzód należy go wy-|dzie i jedności, siła nasza i potęga. 
ciąć! A z waśniami i niechęciami , 

DATTE TR LARE TZT TE DYR OP. EPE FEON ZSO RZS ATE TAK ZOO EA 


WIECZORNICA HARCERSKA, 

Proszeni jesteśmy o podanie do 
wiadomości, że „Wieczornica har- 
cerska“ odbędzie się w niedzieję d 
25 b.m. o godz. (*/ą wieczorem w sa- 
li „Strzelnicy* przy ul Przed- 
zamcze. 


SB 


Grolickim na czele rokują sztuce 
tej dalsze powodzenie. 


Repertuar Teatru Miejskiego. 

Niedziela, 25 b.m.: po raz 2-gi „Dja- 
beł”, komedja w 3 aktach F. Mol- 
nara. 

Poniedziałek, 26 b.m.: Przedstawię- 
nia nie będzie y 
Wtorek, 21 b.m.: po raz 3-ci: „Dja- 
beł*, komedja w 3-ch aktach F 

Molnara. 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś w niedzielę 25 b.m. powlo- 
rzenie „Djabła” Franciszka Molna- 
ra, który na wczorajszej premjerze 
spotkał się z niezwykle owacyj- 
nem i ciepłem przyjęciem u zebra- 
nej publiczności. Ciekawa prowiacji. 
oraz wykwintny ton sztuki, staran Niedziela, 25 bm. Kartuzy „Pola. 
na reżyserja p. Dąbrowskiego, Graz|cy w Ameryce'. 
doskonała obsada z p.p. Jasińską-| Poniedziałek, 
Szpakiewiczową, Dąbrowskim  i|„Sublokatorka”. 


epertuar Teatru Miejskiego na 


treść 


26 bm. Kartuzy 


uF Baczność! %: 
Zakłady kąpielowe Parowe, 


Solne, Elektryczne m Wanny ` 
— ul. Łazienna 10/14 — 


Najtańsze źródło zakupów $4 


Hurtownia kołonjalna 


JAN SOKAL 


TORUŃ 


Stary Rynek Nr. 15 


Tel. 433 Tel. 433 


Fabryka wędlin 


Wiktor Drzewicki 
Toruń, Szeroka Nr. -26-28 - Bydgoszcz, Gdańska Nr. 150 


połeca 


znane zd swej jakości po cenach 
konkurencyjnych - - - - - - =-=- 


wędliny 


U 


999999 


ia warszawska. Dwa razy dziennie koncert znakómitego kwartetu. 
Rendez-vous tylko doberowego towarzystwa. 


w Restauracji Hotelu „POD ORŁEM“ Toruń, Mostowa 19, Tel. 20. 
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Składajcie ofiary na cele Pomorskiej Ligi Obrony Powietrznej Państwa. 
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